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Wspaniały dramat ui B-ciu częściach na tle prawdziwego z d a r z e ń

w głów­
nej reti

Pcczątek o gogzinle 5 i pćl po południu. Kasa czynna od godziny 5 po południu.

D y r e k c j a  z a s t r z e g a  s o b ie  z m i a n ą  o b r a z ó w .
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Od wtorku 29-go do piątku 1 listopada włącznie. — Nadzwyczajny program. — T y lk o  4  d n i.
występ Polskiej Gwiazdy kinematograficzne i„Dziecko nędzy“ E2P«o ja .  Wstrząsający dramat życiowy.

Dramat w 5-ciu 
aktach p. t —

Nad program: „ K o n c e r t “  komedja z Prensem.
Do seansów przygrywa kwartet salonowy 58 p. p — Początek w  sobotę i święta o godz. 3 i pół, w dni pow ­

szednie n podz 5 i pół popołudniu. 1605

Im edirja tlniwirsyteti labdsklsga
p rzen ie s io n ą  z o s ta ła  

z gmsełm ByreMcji T-uis Kredyfowsgo ZißmsHtego

ic lokalu Uniwersytetu (gmach po-mlsienarshl)
przy ul. Zamojskiej,  ( s k r z y n k a  p o c z t o w a  N r .  1 0 7 ) .
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Zapisy studen tów  odbyw ają się  od godziny lß -e j  ran o  do 1-sj po pohutniu .
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polecają duże zapasy  i bogaty dobór drzew  i krzew ów  ow ocow ych i ozdobnych | |

S z k ó ł k i  wolne od mszycy
1833 O fe r ty  n a  ż ą d a n i e .

Nieniszczcie obuwia paslami b e z  f ir m y ,  które niewiadomo od 
e s k o g o  pochodzą, niektórzy kupcy polscy zachęceni tanizną tyćh past 
pdają takowe po cenie wygórowanej na szkodę klijenta, gdyż towar ten jest marnego skła- 
eiszczy obuwie. Żądajcie do obuwia tylko pastę „EC Ef O“  a przekonacie się o dobro 

Pasta „Echo“ wyrabiana jest na glicerynie zmiękcza obuwie, chrcni od zamoczenia i po­
ił nie traci. Żądać wszędzie—wyrób polski.

Krajowa Fabryka  produktów Chemicznych 
E. S z a c h n o w s k l  i J. B a l c e r  w Lublinie

_______ Zamojska Nr. 16 róg Przenr sło* ej.

Telegramy.
Kroacja j Slawonja odrywają 

się od Węgier.
k e-o a ck im i. P r zy ję to  u c h w a ­
ł ę  o  o d e r w a n iu  K reacji I S la -  

reszea na u r o g ę  c z y n n e j  po- w o n ji  o d  k r o jó w  k o r o n y  w ę -  
ty k i .  S e jm  o d b y ł  w e  w t o r e k  g i e r s k ł e j  i o  p r z y łą c z e n iu  s i ę  

lo s i e d z e n ie ,  k t ó r e  z a jm o w a -  do p a ń s t w a  p o łu d n io w o -s ło -  
o s i ę  s t o s u n k a m i  w ę g i e r s k o -  w ia ń s k ie g o .

AGRAM, 29.10 (teł. wł.) K roacja  
r e s z ła  na d r o g ę  c z y n n e j  po-

Łr 8 C m i  n u  A  #4 k t e z ł  —-  Ji.^. _  A. Lr

K O M UNIK AT A U S T R J A C K O - w , " ^ a  - w — - ? ■  « i « » -
W F n P R Q K I  Na płaskowyżu Siedmiu Gmin podjął
W ĘUIłiiuHI. nieprzyjaciel wczoraj znowu szereg sil-

WIEDEN, 28.10 (BK) Komunikat au- nych częściowych natarć, które wszyst- 
strjacko-węglerski* pod datą 27.10. kie odparto w walce zbliska lub w prze-

i fc32
ciwataku. Dalsze próby atakowania roz­
biły się już w naszym ogniu obronnym. 
Nieprzyjaciel poniósł ‘ciężkie straty. W 
górach na wschód od Brenty bitwa trwa 
z nieinniejszającą się zaciekłością. Wal­
ka trwała cały dzień. W obszarze Cel 
Caprille nieprzyjaciel s traci zupełnie 
uzyskane chwilowo korzyści przez na­
sze przeciwnatarcie Czwarta dywizja po 
zaciekłych zapasacłi wzięła z powrotem 

'S tśk fiiem  A"s--łcne. Nasz . bat ;!jeny wy­
słane na Pertićja dotarły w godzinach 
wieczornych aż do podnóża wierzchoł­
ka. W no y także wierzch jłek przeszedł 
w Ohsze ręce. Ponowne włoskie usiło­
wania, z n d e r z a ją e e  do rozwinięcia się w 
okolicy Fontane Secca pozestoły bezo- 
wocnemi mirno użycia silnej piechoty 
i artylerii. Również na stokach Monte 
Spinuseis opór naszych dzielnych bo­
jowników zgotował nieprzyjacielskim a- 
takom ten sarn los, co w poprzednich 
dniach. Sprawność bojowa naszych 
wojsk nie pozostaję ani o włos w tyje 
p»za największymi czynami walecznoś­
ci poprzednich bitew. Oby wszystkie 
narody, których dola i niedola dziś bez 
różnicy zależy od wydarzeń na froncie 
okazały za to należną wdzięczność dziel­
nym bojownikom.

Nad P;avą trwała wczorai w dalszym 
ciągu walka artylerii. W nocy rozpoczął 
się po obu stronach Montelle, r.a wiel­
ką skalę zakrojony, atak wojsk koali­
cyjnych. W punktach, W których nle- 
przyjaaiel zdołał przejść na lewy brzeg 
trwa zaciekła walka.
B a łk a ń s k a  w id o w n ia  w ojn y .

W Serbji przepjowadza się planowo 
nasze ruchy. Kragujevac Wśród walk 
straży tylnych pozostawiono nieprzyja­
cielowi. W / ’hanji nie było szczegól­
niejszych wydarzeń.

KOM UNIKAT N IEM IECK I.
BERLIN. 29.10. Komunikat niemiecki 

pod datą 27.10,
Z a c h o d n ia  w id o w n ia  w o jn y .

W e Flandrji nie było szczególniej­
szych działań bojowych.

Na południe od Skaldy odparliśmy 
przeciwuderzeniem silne nieprzyjacieł- 
cielskie ataki między Famars, a Artres. 
W czasie częściowych ataków wtargnął 
przeciwnik do Englefontaine i Heque. 
Z Hecque został przeciwuderzeniem z 
powrotem wyrzucony.

Pomiędzy Olsą a Aisną atakowali 
Francuzi w dalszym ciągu po obu stro­
nach Origny. Odparliśmy ich przed

naszymi llnjami. Zniszczono liczne nie­
przyjacielskie wozy pancerne.

W odcinku Serre. utknęły nieprzyja­
cielskie natarcia podejmowane z Mor.- 
tiero przed naszymi hnjami. Zaciekłe 
ataki w odcinku So uchę między Froit- 
Mont a Pierre Pont odparto. Na wzgó­
rzach na zachód od Aisry nasz miej­
scowy przeciwatak w kierunku lasu sas­
kiego natknął się na silne ataki, które 
nieprzyjaciel z dałękosięgającymi cela­
mi podjął między Nizży—le—Comte a 
Aisną. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty. Jego ataki rozbiły się zupełnie. 
Zaciekle "walki na gęsto zalesionym 
terenie obf tującym w liczne rozpadliny 
na zachód od Aisny rozstrzygnęły się 
wieczorem dta nas korzystnie.

Południowo-» schodnie ruch w kie- 
ruku tylnych linji przeprowadza się pla 
.nowo.
P o ł u d n i o w o  w s c h o d n i a  w i d o ­

w n i a  w o j n y :
W pomyślnych walkach obronnych 

koło Kragujevaca i Jagodiny zabezpie­
czyły straży tylne odmarsz naszych 
głównych sił.

BERLIN, 29.10. (BK.). Komunikat 
niemiecki pod datą 28.10.
Z a c h o d n i a  w i d o w n i a  w o jn y .

Nie było większych działań bojo­
wych. Na południowy zachód od Dein- 
ze, na wschód od Avelgem i kcło Ar- 
tris (na południe od Scaldy) odparlśmy 
nieprzyjacielskie ataki.

Nieprzyjacielskie usiłowania koło Tu- 
bigny zmierzatące do przejścia kanak 
Oisy udaremniono.

Między Oisą a Serrą cofnęliśmy 
przedostatniej nocy nasze wojska, któ” 
re się znajdowały w naprzód wysunię 
tym łuku między Origny a łe Ferte m 
hnję na zachód od Guise, na wschó?, 
od Grecy nad Serrą. Nieprzyjacie 
zaatakował wczoraj nasze nowe linji 
na południe od Guise. Został odwarl)

W odcinku Souche rozbiły się wczes 
nym razem ataki francuskie, ponowior? 
między Froidmont i Pierrepont.

Na zachód od Aisny toczyły si 
wczoraj miejscowe walki. Ataki nit 
przyjacielskie na nasze wojska, znajdi 
jące na południowym brzegu Aisny n 
południowy wschód od Rothel i koł 
Rilly odpąito. Na wzgórzach nad Aisn 
na wschód od Vouziers wieczorem wa 
ka artylerji łącznie z bezskuteczny? 
atakiem przeciwnika na wschód od Nc 
stris przejściowe znacznie się wzmoph

Na wzgórzach na wschód od Moz 
odparliśmy ataki Amerykanów pod li 
sem Consenvoye i lasem Ormont.

P o łu d n io w o -z a c h o d n ia  w i ­
d o w n ia  w ojn y .

Wdrożone ruchy przep owadzano dt 
lej planowo. A Na południe od Rudnik 
i^Topoll pomyślne walki straży tylnycl 
Po obu stronach Morawy istnieje fylk 
nieznaczna styczność bojowa z nłeprzt 
jacielem.
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Baiżij i*i pni
„i ty się z tego cieszysz, o  mądrości synu!
Ześ został z oklaskami przyjęty od gminu?
W szak prawda w oczy kole,jeśli ci gmin kia kał
To dow ód, filozof e, i e ś  nie kłuł,lecz g ła s ta ł* .

(A. Mickiewicza „O klaski)

J.
Gdy mowa o możliwości wybuchu u 

nas zaburzeń o, charakterze rewolucji 
socjalnej i politycznej zarazem, ogół 
nasz skłonnym jest do wyraźnego w tej 
mierze optymizmu. Przytacza się tedy 
cały arsenał mniej lub więcej ogólni­
kowych, a utartych już argumentów, 
mających udowodnić, źe u nas w Pol­
sce to niebezpieczeństwo nie istnieje.

' Bolszewizm, podług tej opinji, już w 
Rosji nawet stracił grunt pod nogami; 
jego hasła i przejawy są postrachem ty­
leż dla warstw posiadających i inteli­
gentnych, jak i dla ogromnej większo­
ści naszego włościaństwa. To ostatnie 
nie jest p o d a t n y m  materjałem 
dla n i e c e n i a  i podtrzymywania 
g w a ł t ó w  na modłę bolszewizmu, 
jako że b o g o b o j n y m  jest, pra­
cowitym, bardziej oświeconym i kultu­
ralnym, niż rosyjskie; a stosunek jego 
do ziemiaństwa wcale odmiennym i 
naogół poprawnym. Niema również 
głębszych powodów do tego rodzaju 
wichrzeń ze strony proletariatu miej­
skiego, jak i wiejskiego, który niechęć 
swoją zwraca bynajmniej nie przeciw 
własnemu społeczeństwu. Pozatem na­
sze warstwy o zdecydowanie antirewo- 
iucyjnym kierunku myślenia i działania 
są u nas liczne, solidarne, i samoobro­
na łatwiejszą z powodu, źe masy w ra­
chubę tu wchodzące, nie są uzbrojone, 
jak to ma miejsce w Rosji. Kraj nasz 
jest bez porównania mniejszym, komu­
nikacja lepszą i prędszą, co również 
aie sprzyja rozwieimożnieniu się zabu­
rzeń. Wreszcie, propagatorzy bolsze­
wizmu, jako krwią i duchem z Trockim 
przeważnie skoligaceni, już chociażby 
z tego powodu nie cieszą się u nas po­
słuchem wogóle, a z grona dawniej od­
danych mu „towarzyszów“ obserwuje­
my coraz liczniejszą dezercję, w kie­
runkach, wiodących do obozu narodo­
wego. A oto lada dzień stanie silne 
wojsko polskie,—nie mówiąc już o tern, 
że zaraz po zawarciu pokoju na Za­
chodzie zbrojna interwencja koalicji 
zdławi doszczętnie tę zarazę we wlas- 
nem jej gnieździć.

Chętnie przyznajemy sporą doz£ słu­
szności tym rozumowaniom, a jednak... 
i ten medal ma odwrotną stronę. Przy­
pomnijmy chociażby tylko s^bie, że za­
burzenia, jakie miały miejsce u nas w 
czasie t. z. rewolucji rosyjskiej przed 
kilkunastu laty, więc w warunkach bez­
względnie mniej sprzyjających tego ro­
dzaju masowym wystąpieniom, dały się 
krajowi bardzo we znaki. Nie było 
wówczas ttej nędzy, jaką widzimy obec­
nie, tej rozbieżności kierunków społecz­
nych i politycznych, tego podniecenia, 
a siepacze moskiewscy tak bezwzględ­
nie tłumili wszelakie protesty, jakie z 
łona społeczeństwa polskiego pocho­
dziły.

Dziś warunki są zgoła odmienne: 
idea rewolucji socjalnej, a za nią poli­
tycznej ma tuż obok swoich oficjalnych 
obrońców, uposażonych we władzę, roz­
porządzających masą zaciekłych, złoto 
i broń szczodrze rozdzielających agita­
torów, którzy mają zagwarantowany do­
stęp do Polski, a w niej niemal źe bez­
karność. Wiemy dokładnie, kto stano­
wi większość tego złowrogiego zastępu 
propagatorów anarchji, i dlatego zdaje­
my sobie sprawę, jak bardzo niepożą­
danym jest dla nich nasz rozwój eko­
nomiczny, jak nienawistnemi są dla nich 
nasze dążenia narodowe i nasza pań­
stwowość.

W skład tego legjonu apostołów zni­
szczenia w<1 dzą, niestety, i Polacy, 
a jeśli zwiemy ich zatraceńcami i zdraj­
cami sprawy ojczystej, to nie zmieniało 
istoty rzeczy. Nie ulega wątpliwości, źe

____________________, l u b e ls k a - -

mają u nas licznych zwolenników, że 
osiągnęli już wiele, a dążą wytrwałe do 
realnych sukcesów w chwili, jaką uzna­
ją za najodpowiedniejszą. Konspiracja 
jest tajną, a o zakresie jej nie wiele 
wiemy. Nagromadzenie się łatwopalne­
go materjału jest jednak widocznem. 
Pod wpływem długotrwałej wojny nędza 
stała się zjawiskiem powszednim, a do­
minującym; moralność spadła do niewi­
dzianego przedtem poziomu. Nieposza- 
nowanie życia ludzkiego i cudzej wła­
sności jest zjawiskiem, bijącym w oczy, 
a statystycznie stwierdzonym. Powstałe 
w ciągu wojny niezadowolenie z władz 
jest skłonnem bezmyślnie przenieść się 
na władze rodzime, stąd okres formo­
wania się władz polskich i wojska mo­
że być łatwo wyzyskanym przez żywio­
ły do przewrotu prące. Bandyci, liczni 
dezerterzy, wszyscy dobrze uzbrojeni, 
agitatorzy z Rosji wciąż napływający, 
oto gotowe kadry i instruktorzy, a pro- 
letarjat miejski i wiejski, darzony zło­
tem, podniecony nadzieją łupu, gnany 
chęcią „zemsty“ — o|o uzupełniający 
składnik zastępów niszczyciela własne­
go kraju. Musimy wziąć również pod u- 
wagę możliwość umyślnego tworzenia 
nam trudności ze strony tych czy o- 
wych sąsiadów naszych, uważających 
się za pokrzywdzonych faktem łączenia 
się dzielnic polskich w jedną samoist­
ną całość. Nie jest wykluczoną prowo­
kacja, jako powszedni czynnik machte- 
welistycznej polityki. Z tego założenia 
wychodząc, dr. Benjamin Cybulski twier­
dzi4'), iż „Niemcy nie chcą mieć obok 
siebie silnego sąsiada, cżują, że, rozbi­
ci militarnie, nie będą w stanie nas dy­
plomatycznemu traktatami osłabić i od 
siebie uzależnić; pragną więc nas choć 
przez zaszczepienie bolszewickiego ja­
du uczynić organizmem, nie mogącym 
się rozwijać i skazanym na zagładę“.

Rozważając wszelkie powyższe i in­
ne punkty, przemawiające tak za mo­
żliwością wybuchu u nas bolszewickiej 
rewolucji, jak i tą możliwość odrzuca­
jące, musimy dojść do przekonania, że 
nie jesteśmy upoważnieni zarówno do 
usypiającego optymizmu, jak i do przy­
gnębiającego pesymizmu. Ewentualn 
zaburzenia, rzec prosta, nie mogą mieć 
u nas ani tego rozmachu, ani tak be- 
stjalsko • niszczycielskiego charakteru, 
jak to ma miejsce w Rosji; obawiać się 
jednak należy niemałoważnych zabu­
rzeń, przedewszystkiem na tle socjalnem. 
i te do masowych grabieży, pożogi i 
krwi rozlewu posunąć się mogą.

Ofiar w życiu ludzkiem i mieniu ma­
my już dość chyba. Dalsze są w stanie 
zniszczyć nas do reszty; zwłaszcza, iż 
nastąpiłyby w chwili, kiedy wskazaną 
jest jaknajberdziej" intensywna praca w 
celu podniesienia życią społecznego, 
ekonomicznego i państwowotwórczyęh 
wysiłków. Należy kłaść nacisk na to, że 
W razie wybuchu u nas anarchji, rów­
noznacznej z dyktaturą proleiarjatu, nie­
pewną stałaby się cała nasza przyszłość 
państwowa, i status quo polityczny mógł­
by być utrzymanym nadal, bez określo­
nego terminu: wzięto by nas pod ku­
ratelę.

Źe sytuacja jest pod tym względem 
poważną, przemawiają za tern głosy lu­
dzi światłych i świadomych istotnego 
stanu rzeczy. (Dok, nast.)

*>- Illustr. Kurj, Cod z Nr 194 z r. b.

Dr. Wacław Pawłowski.

Chcłmszczyzna zagrożona.
Nasz korespondent warszawski donosi:
Informacje jakie tu nadeszły potwier­

dzają poprzednie doniesienia, że cała 
granica zarówno Chełmszczyzny, jak i 
Podlasia jest już obsadzona przez woj­
ska ukraińskie.

Jednocześnie wrzenie na Chełm- 
szczyźnie ujawnia się coraz wyraźniej.

Odbywają się gromadne wiece po 
wsiach 1 miasteczkach, a na nich rej wo­
dzą nasłani agitatorzy.

dnia 29 października 19;'** rom.

Wśród ludu szerzona jest agitacja za 
oodziałem ziemi dworskiej przez lud­
ność miejscową.

Agitacja wydaje jut czyny: w Karo- 
lówce pod Zamościem, majątku p. Saj- 
kiewicza podpalono zabudowania dwor­
skie, twierdząc, że przeszkadzać będą 
do podziału ziemi.

Delegacja iEhełmszezyzny
w Warszawie.

W Warszawie bawi delegacja z 
Chełmszczyzny, złożona z ks. dziekana 
Melchjora juśeińSKiego, prezesa zarzą­
du Straży Kresowej p. Stefana Ś wie- 
żawskiego, okręgowego inspektora szkol­
nego p. Kazimierza Juszczakowskiego, 
p. Adolfa Krauzego, p. Antoniego Swa- 
towskiego i inż. Zygm. Toczyskiego. 
Delegacja chełmska złożyła Radzie Re- 
genc j.tej petycję, w której przedsta­
wiona jest sytuacja po cofnięciu od­
działów wojsk austrjackich z nad Buga, 
oraz domagająca się rozmieszczenia 
tam wojska polskiego, gdyż to miało­
by „wpływ należyty zarówno na przy­
gotowane nad Bugiem wojska i bandy 
ukraińskie, jak niemniej podziałałoby 
dodatnio na podniesienie sprawności 
obronno organizacyjnej ludności“.

W d. 16 października r. b. odbył się 
w Hrubieszowie zjazd, na którym zde­
cydowano stworzyć samoobronę w for­
mie milicji i straży honorowej.

Prasie warszawskie! zabra­
niano pisać e przyłączeniu 
zaboru praskiego do Polski.

Ilustrowany „Kurjer Codzienny“ do­
nosi z Warszawy:

„Pisma warszawskie otrzymały ukaz z 
niemiecki°j cenzury zabraniający pisać 
cośkolwiek co odnosi się do ziem pol­
skich b. zaboru pruskiego.

Wszystkie chociażby najbardziej bła­
he wiadomości na ten temat muszą być 
posyłane do cenzury prewencyjnej, któ­
ra, jak wiadomo, została nominalnie 
zniesioną.

Cel tego zarządzenia jest zupełnie 
jasny. Chodzi Niemcom o to, ażeby 
zagranica nic, ale to zupełnie nic nie 
słyszała z pism warszawskich o spra­
wach ziem b. zaboru pruskiego.

Pismom warszawskiem nie pozwolono 
na wydrukowanie omawianego ukazu“.

Nasz nowy minister skarbu.
Dr. Józef Englich urodził się W r. 

1874-ytn w Śremie. Gimnazjum filolo­
giczne ukończył w Gdańsku, studjował 
prawo na uniwersytetach wrocławskim, 
berlińskim i monachijskim. Doktorat 
prawa otrzymał w Lipsku. Po ukończe­
niu studjów zajmował się adwokaturą 
w Bydgoszczy do r. 1910 go, poczem 
przeniósł się do Pozr-ania, gdzie od r. 
1912-go zajmuje stanowisko dyrektora 
Banku Związku spółek zarobkowych.

Dr. Englich interesował się stanem 
ekonomicznym Królestwa Polskiego i 
napisał nawet broszurę p. t. „Siły eko­
nomiczne Królestwa“. Jest doskonałym 
organizatorem w zakresie bankowości, 
dobrym znawcą spraw finansowych pol­
skich, niewątpliwie i na stanowisku mi­
nistra skarbu w Warszawie odpowie 
zadaniom i obowiązkom, jaki ten na­
kłada.

Przewrót aa UKralnle.
„Vossische Zeitung“ donosi z Kijowa.
Stosunki wewnęrzne-polityczne Ukra­

iny znajdują się w stanie wrzenia.
Głębokie różnice zdań w ministerjum, 

o których mówiono już oddawna, na­
brały obecnie silnego wyrazu.

Na ostatniem posiedzeniu rady mini­
strów wręczyło prezesowi Lyzohubo-
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wił memorjał, którego zasadnicze zda­
nie brzmi jak następuje:

Albo Ukraina oprze swój dobrobyt i 
swoją niepodległość na rozkładzie i bez­
silności Wielkorosji i innych pańitw ro­
syjskich, albo też połączy swój dobro­
byt i wzmocnienie się z ich rozkwitem 
i Potęgą,

Memorjał zawiera następnie wyraźne 
wezwanie do Ukrainy o połączenie z 
temi częściami Rosji, które już dążą do 
jej odbudowania, już pracują wszeikie- 
rni środkami nad upadkiem bolszewizmu 
i dążą do odrodzenia tych części Rosji, 
które są uciskane przez bolszewików.

Serbia przyłącza się do po- 
łtidnioiee! Słowiańszczyzny.

Londyn, 26 października.
Na uczcie w Londynie wygłosił serb­

ski prezydent ministrów, Pasicz, mowę, 
w której między inemi oświadczył: Ser- 
bja i Czarnogóra, zjednoczone z brać­
mi tego samego pochodzenia, tego sa­
mego języka i tych samych aspiracji 
w państwo wolne i demokratyczne, 
oparte na podstawach deklaracji, wyda­
nej na Korfti, pozostaną na zawsze 
wiernymi sojusznikami tych ludów, któ­
re stworzyły w świecie nowy porządek 
rzeczy, uświęcający sprawiedliwość i 
wolność wszystkich narodów.

Rozporządzenie austriackie 
o oddaniu władzy czynni­

kom kratowym.
Z Wiednia donoszą:
Prezydent ministrów wydał do kiero­

wników władz państwowych rozporzą­
dzenie, W którem przypominając mani­
fest z 16 października stwierdza, że  
przejście administracji w ręce nowych 
organizacji dokonać się ma stopniowo 
dopiero z chwilą kiedy przekształcenie 
się dokona. Szefowie władz państwo-- 
wych dbać tedy mają o to, by unikać 
wszystkiego coby w tej mierze mogło 
oddziałać tamująco.

Zajścia w Płockiem.
R o z r u c h y .

W „Kurjerze Płockim“ czytamy:
W okolicach Płocka, Sierpca i Sta­

ro żreb wszczęły się rozruchy na tle re- 
kwizycyjnym. Dano szereg strzałów do 
żandarmów i funkcjonarjuszów monopo­
lu mącznego. Władze okupacyjne nie­
mieckie wszczęły masowe aresztowania. 
Opowiadają o uwięzieniu całej ludności 
wsi Bądkowo, za wyjątkiem dziatwy. 
Opowiadają także o wysadzeniu mostu 
na Sierpiennicy w Sierpca.

I ijtii l i i .
Błspanlała fundacja.

Pp. Józefat i Nikodem Budnowie na 
mocy aktu zeznanego przed notarju- 
szem Pleszczyńskim w Lub fi nie ofiarowali 
Centralnemu Tow. Rolniczemu w Kró­
lestwie Polskiem sto tysięcy rubli c e ­
lem poparcia polskiej wiedzy rolniczej.

Odsetki od tej sumy użyte być mają 
corocznie na nagrody konkursowe za 
prace, związane z nauką rolnictwa i z 
ekonomją rolną, wreszcie na pomoc 
przy pracy naukowej i dla jej rozwoju 
wybitnym pracownikom.

Konkursy z fundacji i wyniki kon­
kursów będą corocznie publikowane.

Fundacja nosi nazwę imienia ś. p. 
Ignacego Budnego.
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martiowgHiB Łuszrayft-
shiesG. •

Dnia 27-go b. m., około godz. 7 
zorem, na przedm ieściu Kalinow 
•zna do domu pod nr. 57 wszedł 
y człowiek, odnalazł mieszkanie 
yka Luszczyńskiego i zapytał, czy 
; jest w dotnu. Gdy Łuszczyński 
wiedział „jestem “ , młody człowiek 
jrzył swe pytanie, a na powtórną 
;ującą odpowiedź L. wyjął rewol-

strzelił. Kula trafiła Ł. w szyję 
eszyła kanał oddechowy. Luszczyń- 
padł na ziemię i momentalnie ży- 
zakończył. Pogotowie Ret. mogło 
rdzlć już tylko śmierć. Władze 
ze i Milicja rozpoczęły docho- 
:,a.
»rderstwo ma tło polityczne, za- 
owany był bowiem głośnym pro- 
torem, zdemaskowanym i wyklu- 
ym z P. P. S, przed dwoma laty.

e scesty i estrady.
S a l i  k o n c e e t u w e j  T * w a  

M u z y c z n e g o .
dniu 5 listopada o godz. 8-ej 

:. odbędzie się koncert znakomite- 
tkrzypka J. Koclana udziałem 
nego pianisty C. Licara. ■ 
ety nabyć można w kancelarii 

Muz., Kapucyńska 7, codziennie 
—I i od 5—7 wlecz., a w dzień 
ertu w kasie biletowej od 12 — 1 
6—9 wiecz.

„ W e s o ł y  u l“ »
ełkie zainteresow anie budzą wy- 

dwóch nowych znakomitych sił 
ycznych Luny N ałęcz i lny Hellen. 
Nałęcz deklam uje szereg  utworów 

•$zy, popularnego autora kabareto- 
. Prócz tego ciekawa operetka Ja - 
i Sarneckiego „M adam e Loułou“ .

L is tę  o g ł o s z e ń  w  w y d a w a n y m  p r z e z  n a s  na p o d s t a w ie  u m o w y  z  f ir m ą  W-nej K o s s a k o w s k ie j

„KALENDARZU LUBELSKIM" I
z a m y k a m y  w d n iu  I l i s t o p a d a  b. r . Hti&SF1®  j | R © l c l 3 i B l S i ^  ul. K o ś c iu s z k i  Na 8.

K R O B I  KA.
Lublin, wtorek 29 października.

d i —N arcyza 8 . W.
:ro—Barm .tna i S erap ions B. p.

Do naszych pranumeratorów. W czo- 
i o w u  w trakcie drukowania popo- 
iwego numeru „Ziemi Lubelskiej“ 
ownia p. Brodta niespodziewanie 

ymała prąd, wobec czego zdołali - 
wydrukować zaledwie niewielką 

nakładu 1 w iększość naszych pre- 
ratorów otrzyma num er ten razem 
iiejszym, za co najm ocniej prze- 
emy.
Uroczystość Wszystkich Świętych i 
laduszneflo.(j) W piątek dnia 1 listo- 
w dzień W szystkich Świętych w 

ele po - Dominikańskim odbędzie 
roczysta suma i nieszpory z wy- 
em Najśw. Sakram entu z kazaniem  
cesją. O godz. 6-ej rano w dzień 
szny odbędzie się w tymże koście- 
bożeństwo żałobne. W niedzielę, 
■go listopada w czasie stmiy od- 
e się adoracja Najśw. Sakram entu 

nieszporach różaniec i procesja. 
Z kroniki towarzyskiej. W  niedzielę 
łą o godz. 4-ej po południu W i  ko- 
*, po-Bernadyńskim pobłogosławiony 
! związek małżeński pomiędzy p. 
eszką Korolewske, a p, Włudysła- 

Kuśnierczykiern.
Na jeńców. P. Trzciński, właściciel 
rni przeznacza 10 proc. czystego 
)du w niedzielę, dnia 5 go listo- 
b. r„ na rzecz jeńców Polaków, 

iwątpliwie obywatelski ten czyn 
zcińskiego zyska licznych ncśla 
ów wśród sfer naszego narodowo 
cego kupiectwa.
Wolne posady. Królewsko polski 
i pośrednictwa pracy i opieki nad 
odźcarni w Lublinie zwraca uwagę 

które nadsyłają mu zgłoszenia o 
■, iż dla um knięcia zwłoki należy 
u komunikować wszystkie potrze- 
lane, dotyczące wieku, posiadanych

kwalifikacji zawodowych i stawianych 
warunków, następnie zaś donosić o 
ewentualnej zmianie 'adresu. O becnie 
Urząd posiada w swej ewidencji liczne 
oferty pracodawców galicyjskich poszu­
kujących rozmaitych kategorji rzem ieśl­
ników zwłaszcza strychaczy, stolarzy, 
ślusarzy, murarzy, cieśli, kowali i m e­
chaników do tartaków, służby folwarcz­
nej i robotników do robót ziemnych na 
dogodnych warunkach. Bliższych wy­
jaśnień udziela Urząd piśmiennie lub za 
zgłoszeniem się osobistem. Dla.udających 
się za zarobkiem  do Galicji paszporty 
są wystawiane natychmiast.

X  Kursy dla kobiet. Lubelskie Kolo 
Ziemianek zwyczajem dorocznym urzą­
dza w Lublinie 25 i 26 listopada kursy 
dwudniowe dla gospodyń wiejskich z 
programem spoleczno-gospodarskirn. Z 
powodu trudności pocztowych niniej­
szym zwraca się Koto ziemianek do 
Szanownego Duchowieństwa i osób na 
wsi zam ieszkałych z prośbą o zawiado­
m ienie o kursach i zachęcanie do przy­
bycia w dniu oznaczonym do gmachu 
po Dominikańskiego w Lublinie ulica 
Jezuicka. Nocleg na miejscu.

X  Z Pogotowania Rat. (j.) Dnia 27-go 
b. m., przy ul. Krakowskie-Przedmieście 
w domu pod J\r2 45, p. S. T., wchodząc 
po ciem nych schodach, uderzyła się o 
stojącą pakę i zraniła się w okolicę le­
wego oka. Rana jest dosyć głęboka, 
pogotowie Rat., zaopatrzyło p. S. i po ­
zostawiło ja opiece domowej.

X  Kradzieże. Horen Oligja przy ul. 
Namiestnikowskiej pod  JNi 41 doniosła, 
że skradziono jej że sklepu galanterję 
wartości 2750 kor.

H olsztet Amelji ukradziono 800 kor.
A. Goldbartowi, ul. Grodzka M  21, 

skradziono 9 kawałków m ateriału w eł­
nianego, wartości kilku tysięcy koron.

U J. Białego przy ul. Zamojskiej Nr 
22, skradziono z m ieszkania 1030 rubli 
i 1000 koron.

J . Goldmanowi, ul. Zam ojska Nr 55, 
skradziono ze strychu różne rzeczy na 
sum ę 400 kor.

Kruszyńskiej skradziono z wozu na 
ulicy płótno wartości 530 kor.

U Antoniny W ójcik za rogatką Lu­
bartowską skradziono ubranie i bieliznę 
wartości 5600 koron. Sprawców ujęto 
i osadzono pod kluszem.

U Liby Rozenberga przy ul. Szero­
kiej pod Nr 16, dokonano kradzieży na 
sumę 2400 kor.

Hermanowi H., ul. Szeroka Nr 23 
skradziono wywieszone w oknie futro, 
wartości 800 koron.

Fruchtmanowi Ch., Rury Jezuick ie, 
skradziono ze sklepu garderobę na s u ­
mę 5000 koron.

Sztajnsztokowi przy ul. Krawieckiej 
Nr 51 skradziono bieliznę ze strychu 
wartości 4500.

W. W akule z lokalu Sądu IV okręgu 
skradziono garderobę wartości 1000 ko­
ron. Śledztwo w toku.

X  Ofiary. Z powodu zaślubin p. J a ­
niny Traczówny z p. Bogumiłem Be- 
nyszke w dniu 26 października 1018 r- 
w domu przy ul. O lejnej pod Ns 10 m. 
5, zebrana od gości kwota w sumie 
stu sedm nastu koron i pięciu rubli 
(117 koron i 5 rub.) przeznacza się 
według życzenia państwa młodych na 
polskie szkoły kresowe i do wniesienia 
do Redakcji „Ziemi Lubelskiej za po­
średnictwem  Aleksandra Cenzartowicza.

— Karolostwo Millerowie złożyli 20 
koron na obuwie dia biegnych d/ieci, 
zam iast życzeń w dzień ślubu p. C z e ­
sława Zakrzew skiego z p. Emilją Mille- 
równą.

Z c a łe j  P o ls k i-
Podział ministerjów. Z W arszawy do­

noszą: Z ministerjum Zdrowia publiczne­
go, pracy i opieki społecznej wydzielo­
ne będzie ministerjum zdrowia publicz­
nego i opieki społecznej. Na czele t e ­
go ministerjum stanąć ma dr. Zbigniew 
Paderewski.

Min. Józef W olczyński zarządzać bę­
dzie tylko ministerjum pracy.

Powrót jeńców oficerów. Z W arsza­
wy donoszą: Na skutek starań W ydzia­
łu jeńców komisji wojskowej, zwolnieni 
zostaną oficerowie Polacy, znajdujący 
się w obozach niem ieckich, w niewoli.

XV przeciągu dni paru należy oczeki­
wać powrotu do kraju powyższych jeń­
ców, w pierwszym zaś rzędzie z Neu- 
stadtu.

Dla żołnierza polskiego. Ja k  się dowia­
dujemy z kół rolniczych, powstała w je ­
dnym z powiatów wschodnio-galicyjskich 
myśl wśród ziemiaństwa, aby z wielkiej 
Własności przeznaczyć znaczny kom­
pleks ziemi, około 20 tys. morgów, na 
rozparcelowanie między inwalidów woj­
ska polskiego.

Napady i zabójstwo w Warszawie. W e­
dle doniesienia niem ieckiego biura pra­
sowego, na rogu ul. Płockiej i Gór- 
czewskiej w W arszawie dokonano na­
padu na posłańca kasjerskiego firmy 
O renstein i Koppel, przew ożącego do­
rożką do fabryki pieniądze na wypłaty 
dla robotników. O d szeregu strzałów 
zginęli dwaj żołnierze, stanowiący eskor­
tę, oraz posłaniec kasjerski. Napastnicy 
zabiał i pieniądze i uciekli. Na Pradze 
dokonano zamachu na urzędnika poli­
cyjnego. W obec takich faktów władze 
niem ieckie zapowiadają najostrzejsze 
zarządzenia celem  ochrony publicznego 
porządku i wzywają publiczność do 
współdziałania w śledzeniu podobnych 
zbrodni i zapobieganiu tym że.

Echa sprawy Nowaczyńskiego. W ydział 
prasowy prezydjum Rady ministrów ko­
munikuje: Z Dolecenia Rady Regencyj­
nej G abinet Cywilny zażądał od sądu 
Polowego W ojsk polskich niezw łoczne­
go przysłania akt sprawy Adolfa Nowa­
czyńskiego.

Przeciw niemieckim rekwizycjom. W ar­
szawski „Przegląd Poranny“ donosi:

, W czoraj zgłosili się do prezesa mi­
nistrów, p. Świeżyńskiego: prezydent 
m iasta p. Piotr Drzewiecki, prezes ra­
dy miejskiej, p. Ignacy Baliński i szef 
wydziału zaopatrywania p. Stanisław 
Hirszel, którzy przedstawili stan spraw 
miejskich w związku z zarządzeniami 
rekwizycyjnemi i aprowizacyjnemi władz 
okupacyjnych. P. Świeżynski oświad­
czył gotowość rządu popierania słu­
sznych skarg reprezentacji miejskiej.

Represje w Płocku. Z powodu zam a­
chu m orderczego na urzędnika niem iec­
kiego, dokonanego tutaj, gubernator 
wojskowy baron W angenheim ogłosił 
rozporządzenie, na którego m ocy zabro­
niony jest w Płocku wszelki ruch oso­
bowy i kołowy ludności miejscowej od 
g. 6 wieczorem  do godz. 6 rauo. Z a­
kazane są też  wszelkie przedstawienia

teatralne i kinem atograficzne w tych 
godzinach.

Gdy sprawca m orderstwa będzie uję­
ty, ograniczenia powyższe będą cofnięte.

Ze świata,
cos Run na banki i kasy w Wiedniu. Wy­

padki wojenne i polityczne wywołały w 
Wiedniu depresję, która się wyraża przez 
tłumne wypowiadanie kapitałów w ban­
kach- i kasach. Miało to ten wynik, że 
nagle zabrakło w obiegu papierów, mi­
mo że powinno ich krążyć 29 miljar- 
dów, mimo, że ich Bank austro-węgier- 
ski tłoczy dziennie na 70 miljonów.

Przeciw zamętom w wojsku austr.
„W iener Ztg.“ ogłasza rozkaz cesa ­

rza do armji i floty, w którym cesarz 
przypominając żołnierzom  ich przysię­
gę, wyraża pewność, że zam ęty nie zbli­
żą się do floty i wojska. Rozkaz koń­
czy: Spokojnie i ze świadomością celu, 
godnie i wiernie dla dobra wszystkich 
ludów.

w  Zniesienie namiestnictwa Styrji. Na­
miestnik Styrji hr. Clary podał się do 
dymisji.

Po konferencji przedstawicieli wy­
działu wykonawczego niem. z prezyden­
tem  ministrów Husarkiem  agendy na­
miestnictwa obejm ą członkowie niem. 
wydziału wykonawczego.

W  ten sposób Styrja pierwsza weszła 
na drogę praktycznego rozwiązania kw e­
stii prawno-państwowej w jej-nowej fazie,

sos Zastępcy Wilsona na konferencję ko­
alicyjną zostali wyznaczeni. Biuro R eute­
ra. Pułkownik H ouse osobisty zastępca 
prezydenta W ilsona, oraz admirał Ben­
son, szef sztabu marynarki, którzy przy­
byli do Paryża, reprezentow ać będą S ta­
ny Zjednoczone w naradach nad pro­
śbą niem iecką o zawieszenie broni i 
rozpoczęcie rokowań pokojowych.

• iUinWriW
C z e s ła w a  K a rp iń sk ie g o .

CENA 40 HALERZY. 
Broszura, traktująca o działalności Kółek 
i doniosłem ich znaczeniu dla kraju, do 
nabycia we wszystkich księgarniach oraz 
w administracji „Ziem i Lubelskiej“ 1700

lub dwa

pokoje 
z kuchnią

potrzebne zaraz.
P o ś re d n ic tw o  lu B  w sk azan ie  m ie sz ­

kania w yn agrod zę. 
Z głoszen ia  przyjm uje A dm inistracja  
„Ziem i L u belsk iej“ — dla „R. C h .'1.

Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy
T-wo Akc. we Lwowie

F I L J f l  w L U B L I N I E
ul. Krak Prtedm ., róg Początltowskiej,

7. dniem 29 października r. b. rozpoczyna swe czynności Statutem  przewidziane, 
specjalnie zaś przyjmuje na oprocentow anie kapitały na rachunki przekazowe, 
lokacyjne, dyskontuje weksle, otwiera rachunki bieżące pod ewikcją hypoteczną 
i zastaw  papierów procentowych 1 dewiz; wydaje przekazy, akredytywy i Ł p.
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Telegramy.
Gabinet Lammascha.

WIEDEŃ, 29.10 (B. K.) Cesarz od- 
ręcznem pismem z dnia 27 b. m, przy­
jął dymisję ministerstwa dr. Hussarka 
i mianował radcę dworu Lammascha 
prezydentem ministrów.

Zniesienie cenzury.
WIEDEŃ, 29.10 (B. K.) M in is te r  

S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p o le c i ł  
d z i ś  p o l i ty c z n y m  w ła d z o m  
k r a jo w y m  aby W ydały r o z p o ­
r z ą d z e n i e  u s u w a j ą c e  b e z ­
z w ł o c z n i e  o b o w ią z e k  p r z e d ­
k ła d a n ia  w ła d z y  n a  p o d s t a ­
w i e  § 17 u s t a w y  p r a s o w e j ,  o-  
b o w ią z k o w y c h  e g z e m p l a r z y  
p is m  na  p e w ie n  c z a s  p r z e d  
w y d a n ie m  ich . W s k u te k  t e g o  
n ie  b ę d z ie  s i ę  w  p r z y s z ł o ś c i  
p r z e d k ła d a ło  d r u k ó w  p e r jo -  
d y c z n y c h  i w s z e l k i c h  in n y c h  
p r z e d  ich  w y d a n ie m  do  u p r z e ­
d n iej  c e n z u r y .

Przesilenie Węgierskie.
BUDAPESZT, 29.10 (B. K.) Cesarz 

powierzył arcyksięciu Józefowi, powoła­
nemu jako homo regius porozumienie

się z kierującymi mężami polityki wę­
gierskiej w sprawie znalezienia drogi, 
któraby umożliwiła rozwiązanie przesi­
lenia.

Po upadku Ludendorffa.
BERLIN, 29.10. (tel. wł.) Olbrzymie 

zmiany, ktote pociąga za sobą uchwa­
lona w sobotę reforma konstytucji naj­
wyraźniej uwidoczniają się w ustąpieniu 
Ludendorffa. Potęga władzy i niezmier­
nie daleko sięgających pełnomocnictw 
Ludendorffa była bowiem tak wielką, że 
może większą jeszcze, niż w swoim 
czasie potęga Bismarka. Zagranicą do­
tychczas nie miano pojęcia, jak wielką 
była dyktatorska władza Ludendorffa. 
Teodor Wolff pisze w Berliner Tag­
blatt: Każdy wie dziś że Ludendorff 
spowodował propozycję zawieszenia 
broni. Zwyciężyła go własna jego idea.“

Ludendorff w czasie audjencji u c e ­
sarza złożył podanie o dymisję, która 
została przyjęta Ustępuje człowiek, któ­
ry dłużej, niż przez dwa lata rządził 
Niemcami, jak dyktator. Cały mecha­
nizm państwowy Niemiec poruszał się  
pod jego okiem i jego kontrolą. Miaro­
dajne były zaś dla niego życzenia sfer 
przemysłu wojennego, a więc polityka 
aneksyjna. O woce polityki Ludendorffa 
na Wschodzie można rozmaicie oce- 
nać; napewno dążył on tam zawsze do 
polityki „silnej ręki“. On był zwolenni­

kiem bezwględnej walki łodziami pod- 
wodnemi. On spowodował upadek Beth- 
mana-Hollwega. Gdy we wrześniu 1917 
r., Kiihtman na konferencji pod prze­
wodnictwem cesarza wypowiedział się  
za oddaniem Belgji, ściągnął na siebie 
nieprzyjaźń Ludendorffa. Z tego powo­
du Ktihlman upadł. Poczucie siły Lu­
dendorffa wymagało, aby dążyć coraz 
dalej ku zdobyczom i rozszerzać coraz 
bardziej krąg wojskowych przedsięwzięć. 
Dlatego dziś musiał nadejść kres jego 
wszechpotęgi.

Prasa niemiecka o sprawie 
pokoju.

BERLIN. 29.10 (B. K.) „Lokalanzei- 
ger1' pis?e o odpowiedzi na notę W il­
sona: Nota zaznacza, że Niemcy chcą 
zasiąść przy stole rokowań jako czyn­
nik nie pokonany, lecz równouprawnio­
ny. Warunki zawieszenia broni, które 
równałyby się złożeniu broni, są dla nas 
nie do przyjęcia. W tym samym duchu 
wypowiada się także „Die Börsenzei­
tung“.

„Tägliche Rundschau“ sądzi, że n ie­
przyjaciele zmuszą Niemcy do dalszej 
walki.

„Vorvärts“ powiada, że czas już, aby 
nieprzyjaciele podali do wiadomości wa­
runki zawieszenia broni. Musimy przy­
gotować się na rzeczy, które nas wszyst­

kich do głębi poruszą.Wszystko co jesz­
cze jest do uratowania da się urato­
wać, tylko na konferencji pokojowej. 
Pokój przyjdzie wprawdzie inny, jak so­
bie przedstawialiśmy, ale pokój w każ­
dym razie zbliża się.
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Dokąd pójść 
dziś wieczorem?

IBeenlu n i”  Operetka „Madame 
„ n t ł l i l j  Ul Lnlu“ i dziat koncnr- 
towy z Luną Nałęcz i Iną Hellen 

Pocz, o 7 i ró ł i 9 t' nół_____

Kinn CUD ' 1 D ranat w  5. a k ta c h  mno „UUU ^ D z ieck o  n ę d z y “
Kr.-Przed. 51. z udziałem art. Hela 
M' ja Początek o godz. 5 i pół p.p.

Dokąd pójść
po teatrze?

„ B e llc -w u e “ Krak. - Przedm. 
Restauracja I-go rzędu, Kabaret, 

Gabinety
R e s ta u r a c ja  I-o r z ą d n a  

J. Z a g o ż d ż o n
 Kapucyńska 5. ---------

Kuchnia wyborowa Pierwszorz. trunki

Od 20-go
P a ź d z i e r n i k a

C ena e g z e m p l a r z a
z przesyłką gyiti™, 
p o c z t o w ą  I “

Ż ą d a j c i e
10 S Z Ę d Z  18

I L U S T R O W A N E  W Y D A W N I C T W O  5  

D O S T Ę P N E  D L A  W S Z Y S T K IC H  $
(ozdobione 126 ilustracjami)

Bzieje Polski od zamierzohlsl przeszłości d o  C h w ili ObBKiigj
p„ t. „ODRODZEMIE POLSKI“

pod redakcją
P ro f .  H e n r .  M o ś c ic k ie g o  i Wł. D z w o n k o w s k ie g o

oraz kierunk. arty st. mal. ST. SAWICZEWSKIEGO.

Biuro Uydaum. „OOROOiERIE POLSKI“, Warszawa, ul. M o n iu s z k i  0.

M A G A Z Y N  WS © D
M., S M O L E Ń S K I E J

B e r n a r d y ń s k a  6  i“'1'
poleca w dużym wyborze kapelusze Licowe pieśniowe i we su­

rowe. Obstalunki Vvkonuie się punktualnie i solidnie.

Harfei Mam
używane z G enerał Gubernatorstwa 
warszawskiego, Królestwa Polskiego, 
poczty austriackiej w Polsce, kupuje, 
za połowę nominalnej wartości, z wy­
jątkiem po 15 d, za które płacę za ICO 
»ztuk 5 M. za każda posyłkę natych­
miast- Kasa Emil Ktimtr.erle, Stuttgart, 

Neckarstr, 136. 1899

JEDYNA W LUBLINIE 
POLSKA P R A C O W N I A

11
o r a z

D B A  „Pośpieszna
S t .  D Ż  A L  A

ul. KOŁŁĄTAJA 5. 

K um erato ry  m etalow e zag ran iczn e
Z a p a ln ic z k i

w o je n n e
R e p e r a c j e

n u m e r a t o r ó w .

BACZNOŚĆ!
B A J E C Z N I E  tanio k u p ić

można g a la n t e r ię .
W  U n m i s -  przyjmuję i kupuję 
W  n u i i n a ,  używane rzeczy
N a  cktSfiW ID P8**8’ bluzki,suknie, 
l i d  u i l t u U k l u  bielizna stołowa. —

O k a zy jn ie  r e s z tk i  je d w a b i.
„Kramik Polski“ : Krak. Przedm. 58.
(Oficyna lewa strona parter). 1665

W e t ł l r a  zwyczajne i ber- 
‘s & S a l t f S  lińskie cegła bu­
dowlana i ogniotrwała. Eternit 
do pokrycia dachów. P iece że ­
lazne emaljowane. Szkła wysta­
wowe i prasowane. 1902

S . GRADEL C ich a  3 .

Od Wydziału flprowizacyjnego.
Wobec wprowadzecia wolnego handlu kartoflami w obrębie powiatu j 

Lubelskiego, Wydział Aprowizacyjny wzywa mieszkańców m iasta do zaopa 
tryw ania się zawczasu w kartofle na zimę.

Dla tych jednakże mieszkańców, dla których jednorazowe wydanie 
większej sumy na zakup kartofli robi różnicę, Wydział Aprowizacyjny za­
opatrzy sw e składy w  ilość kartofli którą zainteresowani zamówią i które 
w ciągu zimy będą mogły być w drobnych partjach sprzedaw ane. Zama­
w ianie kartofli odbywać się  będzie przez ostemplowanie kart kartoflanych.

Wydział Aprowizacyjny uprzedza, że cena zamówionych kartofli mo­
że uledz zmianie w  porównaniu z obecną.

Każdy kto chce otrzymać kartofle z Wydziału Aprowizacyjnego winien 
zgłosić się w czasie od dnia dzisiejszego do dnia 5 listopada r. b. w Magi­
stracie  (parter, pokój Nr. 5) od godziny 9 rano do 1 popołudniu w colu 
ostemplowania kart kartoflanych.

Karty kartoflane nie ostemplowane tracą wartość po dniu 5 listopada 
r. b. i kartofle na nie wydawane nie będą przez Wydział Aprowizacyjny.

II.
Przypomina się pp. właścicielom domów, że termin składania dekla 

racji o sklepach, na które b ankiety rozdawane są wraz z kartami na listo­
pad, upływa dn. 30 b. m. i opóźnienie tego terminu podlega karze do w y­
sokości sumy kor. 500 zgodcie z wydrukowanym w nagłówku deklaracji 
rozkazem c. i k. Komisarza Rządowego. 1839

O g ł o s z e n i e .
Wydział Pomocy Społecznej Magistratu m. Lublina za­

wiadamia rodziny rezerwistów rosyjskich Ii-ej kategorji, zamie­
szkałe w Lublinie i na przedmieściach, że z dniem 29 paź­
dziernika r. b. od godziny 9-ej rano do 1 po południu rozpo­
czyna wypłacać wyznaczony zasiłek rządowy za m iesiące  
wrzesień i październik r. b.

Rezerwistki winne się zgłaszać z książkami obrachunko- 
wemi do Biura Wydziału Pom ecy Społecznej, Krak.-Przedm. 
Nr. 78, II piętro, w niżej oznaczonych terminach i w następu­
jącym porządku: rezerwistki na litery:

A, B, C, D, w dniu 29 października
E, F, G, H, I, J, „ 30
K, L, Ł, M, „ 31
N, O, P, R, » 4  listopada
S, T, U, W, Z, Ż, „ 5

Dla rezerwistek, które z uzasadnionych przyczyn w ozna- 
cznym terminie po zasiłek się nie zgłosiły, wyznacza się  osta- 
teczony czterodniowy termin: 6—7—8 i 9 listopada, poczem  
nieodebrane pieniądze będą zwrócone do Kasy C. i K. Ko­
mendy Powiatowej. 1879

§ t a r . F e $ c £ e r  O h  E .
z wieloletnią praktyką w szp.

W E N E R Y C Z N Y M
Swr. Ł a z a r z a  w Warszawie. 
Żarn. ui Lublinie. B olsa  p. f ła rji 2$ m. 19.

1794

K t o  w łada obcymi językami, w-s 
wyprzedza współzawodników, wszę 

. dzie da sobie radę. Zgłoście się p* 
i informacje do Lubelskiej Szkoły Jęzv- 
ków. Ogrodow a 10.______________1971
K a p u sta  wyborowa cukrowa 2  o d ­
stawą do d mów. Wiadomość w skła- 
dtie instr. Muzycznych A. Wolny. 250#

j M ło d a  panienka poszukuje pokoju 
I przy rodzinie. Wiadomość w Ad«r\
: „Ziemi"._________________________252»)
M a ją te k  ziemski 55 włók ornych, 

i łąk, bogatego torfu blisko szosy, fco- 
; lei m iasta cały lub częściowo de 
sprzedania, albo zamiany na mniejszy 
z dopła ą. W iadomość Końskie skrzyn­
ka pocztowa 9.__________________25i6
M a s z y n y  do szycia Smgerowskifc 
nożne, ręczne, bębenkowe .do sprze­
dania. G ó rn a J  6 Kozas._________ 2444
P o s z u k u je  się wspólnika lub w spól­
niczki z kapitałem *0,000. Koron dla 
rozwiń ęcia bardzo korzystnego in te ­
resu. Oferty szczegółowe pod „Okaz 
ja" w biurze Reklama. ___  2513

S S I I I I I I  F f l P I E H U
gazetowego w znacznej ilości
do Sprzedania. Wiadomość i»o trxeb n y  jest chłepiec do składu 

Administracji j  Instrumentów Muzycznych A. Wolny.W
2466

do pismO  _
p r z y j m u j e

udzielając w y s o k i c h  p r o c e n t ó w

Biuro „ReKl&ma“
Prenumerata piam. — ul. Kościuszki 8.

«■'ary siwych be,)! dobrze ujeżdżona 
w zaprzęgu okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość przy ul. Krakowskie Przed­
mieście 60, w podwórzu 1 piętro drzwi 
na p r a w o . _________________ 2523
P r z e p i s y w a n i e  na maszynie przy 

i muję. Zamojska 21 mieszk. 17 ed
‘ do 12 rano.  _  25',',
S p r z e d a m  palto męskie i damski 
Konopnicka 9—2 i fortepian, Ukopt 
wa 2 3 -1  25

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A . f i .

i
B ek iesza  i palto damskie do sprze­
dania. W iadomość w  administracja

2518
Do sp rzed a n ia  biblioteka mahonio­
w a i stolik do kart Wiadomość Kró 
lewska Nr. 13 w kuchni uczniow- 
sk lej.___________________________ 2528
D r z e w o  opałowe rąbane sosnowe, 
brzozowo i dębowe najtaniej poleca 
skład drzewa i węgla uL Bernardyń 
ska Nr. 17-________    2460
H erb aciarn ia  w dobrym punkcie 
do odstąpienia ul. Bychawska35 2524
je s t  do wynajęcia pokój dla kobiety 
inteligentnej Ewangielicka 8 sklep. 
Tamże s ą  do sprzedania meble. 2527

tif a r ty s ty c z n o -p rz e m y s ło w e j
łęzi korzystnej; niewyzyskanej w 
blinie. W szecnstronrie fachowe u- 
zdolniona i energiczna, poszuka: e 
wspólniczki z kapitałem  do otworze­
nia interesu . Zgłaszać się w Adv> 
„Ziemi Lub.* 2471 ■

W akuje posada dla 
Biurze Koperskiej. 
Przedm. 20.

nauczyciela w 
Krakowskie-

251*2
Z g in ę ła  książeczka uczestniczą C-ta 
2486 w ydana na imię Berka Stóssma- 
na przez Kasę Pożycz. Przem ysł Lu­
belskich. Uczciwy znalazca zechce 
złożyć w Biurze Kasv. 252*
Z gubiono pokwitowanie z Wydr. 
Aprow na imię Z. Tuier Nr. 4.'
Rybna 2 9  2521
Z gubiono legitymacje na odebracie 
karty z Wydz. Aprew Nr. 1740 ua 
imię Gewerca i Ghkmana. 2326 '

Redaktor I Wydawca Benie! Ü iw Joki. &fp«ike»»Mse „Zieneś s A ü s m M  fc


